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lig ii — spraw y am fiktionii, w ojen  św iętych , religijnego podłoża sym m achii, ideo­
logii eirene,  m iejsca kultu  w  arche ateńskiej.

Zasadnicza teza książki o agonistycznym  charakterze w ojny dla społeczności 
polis jest jasno przeprow adzona, ale u czyteln ika pozostaje uzasadniony niepokój 
czy dążenie do zw ycięstw a to jedyny aspekt w ojny w idoczny w  sferze religii. 
Można m ieć nadzieję, że autor tej znaczącej pracy zajm ie się w  dalszych studiach  
i tym i pozostaw ionym i na razie na uboczu zagadnieniam i.

'Włodzimierz Lengauer

Jiri S p é v â c e k ,  K arel IV. Z ivo t  a dilo (1316— 1378), N aklada- 
te lstv i Svoboda, Praha 1979, s. 721.

Ί
Rocznica sześćsetlecia  zgonu Karola IV, która przypadła w  roku 1978 oprócz 

w ielu  ekspozycji, konferencji i sym pozjów  naukow ych przyniosła także obfity plon  
w  dziedzinie p iśm iennictw a h istorycznego *. Obok m onografii w ielk iego  w ład cy
i zbiorów  studiów , ukazały się  także godne uw agi katalogi w ystaw , na których  
zgrom adzono bogate zbiory dokum entujące w kład  epoki Karola IV do kultury  
europejskiej 2.

Szczególnie im ponujące są „rocznicow e” osiągnięcia m ediew istyk i zachodnionie- 
m ieckiej, natom iast dorobek h istoryków  czeskich przedstaw ia się znacznie skrom ­
niej. W śród tych  ostatnich czołow ą pozycję jako znaw ca okresu Karola IV zajm uje  
J. S p é v â c e k .  Od w ie lu  już lat uczony ten publikuje studia i  rozpraw y eksploru­
jące różne aspekty panow ania Karola I V 8. S tudia  te  bazują na gruntow nej zna­
jom ości m ateriału  dyplom atycznego, skupiając się  na w cześniejszej fazie życia  
Karola, g łów nie na okresie tzw . dw uw ładzy Jana i Karola Luksem burgów. U koro­
now aniem  i podsum ow aniem  tych badań stała się obszerna m onografia, która  
przedstaw ia Karola IV w  bogatym  kontekście dziejow ym . Znacznie skrom niejsza  
objętościow o niem iecka w ersja  tejże pracy, ukazała się  o rok w cześniej 4.

K arol IV w  ujęciach h istoriograficznych zajm uje pozycję dość paradoksalną. 
Oto przy ogrom nym , datującym  się  od w ie lu  la t zainteresow aniu  badaczy tą posta­
cią, n ie dysponow aliśm y do niedaw na biografią, która by w  sposób rzetelny i no­
w oczesny ujm ow ała całokształt jego panow ania. Pochodzące jeszcze z ubiegłego  
stulecia dzieło E. W e r u n s k e g o 5 kończyło się  na roku 1368, zaś późniejsza roz­
legła praca J. S u s t y 11 zam ykała się  na I w ypraw ie rzym skiej Karola IV z ro­
ku 1355.

1 O bszerny przegląd w yd aw n ictw  zw iązanych z rocznicą Karola IV w: J. S p ë- 
v â c e k k ,  Zahranicni li teratura o K arlu  IV a jeho dobë (Predbëènà bilance),  „Folia  
H istorica B ohem ica”, 1980, nr 2, s. 352—365.

2 1316— 1378. K a iser  K a r l  IV. Führer durch  die A uste i lung des B ayerischen  
N ationalm useum s München auf der K aiserburg  Nürnberg,  M ünchen 1978; Die 
Parier  und der Schöne S ti l  1350— 1400. Europäische K u n st  unter den Luxem bu rgern
t. I—III. Ein Handbuch zur Austeilung des Schnütgen  — M useums in der K u n s t ­
halle Köln, hrsg. von A. L e g  n e r, K öln 1978.

5 Np.  J. S p é v â è e k ,  Lucem burské  dvou v là d i  v  ceskÿch  zem ich  v  letech
1334—1346 (K  otäzce charakteru  panovnické  moci m arkrab ë te  Karla), „Ceskoslo- 
venskÿ -Casopis H istoryckÿ” t. X IX , 1971, s. 53—92; t e n ż e ,  S ta tu ts  luxem bourgeois  
donnés en 1333 à la v il le  de Lucques, „H istorica” t. XVIII, 1973, s. 59— 104; t e n ż e ,
L ucem burské  koncepce âeského sta tu  a j e j ich p rem ys lo vské  koreny,  „Sbornik H is- 
torickÿ” t. X X IV , 1976, s. 5—51.

' T e n ż e ,  K arl IV. Sein  Leben und seine staatsm ännische Leistung,  Praha 1978.
5 E. W e r u n s k y ,  Geschichte K aiser  K arls  IV, Innsbruck 1880— 1892.

Innsbruck 1880— 1892.
* J. S  u s t  a, [w:] Ceské D ejiny  t. II, cz. 2—4, Praha 1939— 1948.
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Czy J. Spëvâckovi udało się w ypełn ić ową lukę w  historiografii? Otóż trzeba  
na w stęp ie  pow iedzieć, że na charakterze i koncepcji om aw ianej książki zaciążyły  
predyspozycje badaw cze autora. Jako historyk — w  głów nej m ierze — zagadnień  
politycznych, operujący m ateriałem  zaczerpniętym  z dokum entów , tej problem atyce  
pośw ięcił też zasadniczą część sw ych  rozważań.

W konstrukcji pracy autor zastosow ał m ieszany układ chronologiczny z rze­
czow ym . Jednolity w ykład kreślący rozwój w ydarzeń od m om entu objęcia tronu  
w  Czechach przez dynastię Luksem burgów  doprow adzony jest do roku 1370. Potem  
następuje rozdział p ośw ięcony koncepcji państw a czeskiego jaką realizow ał K a­
rol IV. Dalej scharakteryzow ana jest w łasna działalność pisarska w ładcy i jego  
polityka kulturalna om ów iona w  dość szerokim  kontekście przem ian m entalności 
i obyczaju zachodzących w  społeczeństw ie czeskim . W dalszym  ciągu w yw odów  
autor wraca do w ątku chronologicznego pokazując sytuację polityczną jaka zaist­
n iała w  ostatnich ośm iu latach  panow ania Karola w  ziem iach pozostających pod 
jego berłem . K olejny rozdział charakteryzuje społeczeństw o czeskie X IV  w ieku, 
zaś zam ykają pracę rozw ażania o Karolu IV jako w ładcy i jako człow ieku.

W yodrębnienie w ykładu  o ostatniej dekadzie życia Karola IV  i um ieszczenie  
go w śród rozdziałów  problem ow ych autor uzasadnia zm ianą orientacji politycznej 
cesarza. Podczas gdy w cześn iej pasjonow ały go szerokie, m iędzynarodow e pow ią­
zania Czech na kontynencie europejskim , o ty le  pod koniec życia jego zaintereso­
w ania  koncentrują się na zapew nieniu  Czechom trw ałej pozycji w  środkow o­
w schodniej Europie, czego w idom ym  znakiem  jest przyłączenie Brandenburgii. 
W ydaje się jednak, że z korzyścią dla czytelności pracy byłoby przedstaw ienie  
w  jednym  bloku całej ew olucji w ydarzeń aż do śm ierci m onarchy, a później do­
piero dokonanie analizy najw ażniejszych  problem ów  epoki w  pow iązaniu  z osobą 
Karola IV.

J. Spëvâcek m ocno akcentuje rolę m łodości i p ierw szych dośw iadczeń życio­
w ych  Karola dla ukształtow ania się jego poglądów  i postaw , które skrystalizow any  
kształt przybiorą w  okresie dojrzałości. Szczególnie istotny okazał się tu  w pływ  
siedm ioletn iego pobytu m łodego chłopca na dworze francuskim , a pew ne w zory  
francuskie w idoczne są w  późniejszym  m odelu dworu Karola IV.

K arol dojrzew ał w  cien iu  sw ego ojca Jana Luksem burskiego. Przy boku ojca  
zdobyw ał przyszły cesarz sz lify  bojow e i um iejętności dyplom atyczne. Stopniowo  
jednak m iędzy ojcem  i synem  zaczęła pow staw ać ryw alizacja, a rozm aite posu­
n ięcia  Jana św iadczą o tym , że dorastający syn staw ał się  dlań liczącym  się  kon­
kurentem  do w ładzy. Stąd też kilkanaście ostatnich lat panow ania Jana określa  
się m ianem  „dw uw ładzy”. Opozycja jaka zarysow ała się w  dążeniach Jana i Karola  
szczególnie w yraziście odbija się w  m ateriale dyplom atycznym  i w ydobycie tego  
w łaśn ie  konfliktu w  oparciu o drobiazgową analizę dokum entow ą stanow i jeden  
z bezspornych w alorów  pracy J. Spëvacka. M ożna zresztą stw ierdzić, że te partie  
książki należą do najlep iej udokum entow anych i zarazem  najbardziej przekony­
w ujących. Tłum aczyć to na leży  przygotow aniem  autora, który w ie le  ze sw ych  
w cześniejszych  studiów  — o czym  w spom inaliśm y — p ośw ięcił tem u w łaśn ie okre­
sowi.

Jednakże nie w szystk ie  opinie autora zaw arte w  tych  fragm entach pracy m ożna  
przyjąć bez zastrzeżeń. C harakteryzując pierw szą dekadę rządów  Jana L uksem ­
burskiego pow iada on, że H enryk z L ipy sta ł na czele antykrólew skiego stronnic­
tw a, które reprezentow ało konserw atyw ną tendencję do przeceniania roli szlachty  
w  państw ie, szlachty, która n ie  uzyskała jeszcze św iadom ości stanow ej i św iado­
m ości solidarności społecznej. K w estia  jest bardzo "hiejednoznaczna i w ielokrotnie  
była podejm owana w  literaturze. N ie można jednak w ykluczyć interpretacji od­
m iennej od autora. Obec  szlachecka — o w yraźn ie już w ów czas dostrzegalnych
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konturach — była w spólnotą bez w yraźnie określonej struktury i hierarchii, a le
0 pow ażnych am bicjach. Stała się już w tedy liczącym  się  konkurentem  króla do 
w ładzy w  państw ie i czuła się na siłach  w ziąć za tę w ładzę odpow iedzialność. 
W takim  ujęciu  byłaby w ięc czynnikiem  stabilizującym , um acniającym  struktury  
państw ow e, choć w  oparciu o inne niż to było dotychczas podstaw y, takie zatem  
dążenia trudno w ięc uznać — jak chce autor — za konserw atyw ne.

W skazanie na rozbieżności w  m etodach działania Jana L uksem burskiego i m ło­
dego m argrabiego Karola jest ze w szech m iar słuszne, ale J. Spëvâcek nadm iernie  
je  uw ypukla. W edług niego Jan załatw iać zw yk ł był w szelk ie  problem y zbrojnie, 
zaś margrabia K arol m etodam i dyplom atycznym i. Tym czasem  w iadom o, że szcze­
gólnie w  m łodości — a także, choć w  m niejszym  stopniu, w  w ieku późniejszym  —  
Karol w ie le  konflik tów  rozw iązyw ał w łaśn ie  z bronią w  ręku.

Chronologiczny opis w ydarzeń, które m iały  m iejsce w  okresie sam odzielnego  
panow ania Karola IV, od 1346 r., sporządzony został przez autora w  sposób rzetelny
1 w yczerpujący, w  oparciu o szeroką bazę źródłową, w  tym  głów nie dokum enty, 
a le  w idać, że n ie porusza się on w  tej m aterii już z taką sw obodą jak w  okresie  
poprzednim.

Centralnym  punktem  pracy m iał się stać w  zam ierzeniu autorskim  rozdział 
dotyczący koncepcji państw a czeskiego jaką reprezentow ał Karol. Program  p o li­
tyczny cesarza został scharakteryzow any w  sposób trafny, w yeksponow ano w szyst­
k ie jego najw ażniejsze części składow e. B yły  w śród nich takie zagadnienia, jak' 
dążenie do kontynuow ania dziedzictw a P rzem yślidów , z którym i przez sw ą m atkę  
K arol był zw iązany w ięzam i krw i. W ładca podkreślał w ielokrotn ie ciągłość dy­
nastyczną w  państw ie czeskim  i stare, słow iańsk ie jeszcze korzenie Luksem burgów . 
Tym  celom  m iało służyć m.in. lansow anie starych czeskich patronów  św . W acław a  
i Prokopa. S łuszn ie w skazuje też J. Spëvâcek, że K arol w  znacznym  stopniu w y ­
korzystyw ał poparcie jakiego udzielał mu kościół, by zabezpieczyć się przed a sp i­
racjam i w yższej szlachty. N atom iast stosunek króla do m iast jako istotnej siły  
społecznej m iał polegać na neutralizow aniu  ich, nie prow okow aniu zadrażnień, by  
nie skłonić ich do przeciw staw ienia  się  w ładzy centralnej. W ydaje się  jednak, że 
nie szło tu ty lko —  jak sugeruje autor — o neutralizację, a le  o pozyskiw anie m iast,
o uczynienie ich sojusznikiem  w ładcy, by oprócz popierającego kościoła, który stał 
po stronie króla, zdobyć jeszcze jednego poplecznika w  rozgryw ce z potężnym i 
rodami pańskim i.

U niw ersalistyczne koncepcje Karola IV w iązały  się z dążeniem  do w yw yższe­
nia rangi rzeszy rzym skiej w śród państw  europejskich. K luczow e m iejsce w  tej 
w ielonarodow ej m onarchi przyp isyw ał także K arol Czechom. Stw ierdzenie J. Spë- 
väcka, że in teresy  i funkcję rzeszy rzym skiej K arol pojm ow ał poprzez pryzm at 
Czech, w ydaje się jednak n ieco przejaskrawione. K onsekw entnie akcentując bohe- 
m ocentryzm  Karola IV, autor nazyw a go naw et czeskim  patriotą. N adm ierne ekspo­
now anie roli Czech w  program ie politycznym  Karola prow adzi jednak do zapozna­
nia innych istotnych  jego elem entów . W sferze pow iązań m iędzynarodow ych, autor 
zwraca uw agę na w p ływ y  francuskie i w łosk ie  na cesarza i jego otoczenie, n ie  do­
ceniając chyba jego zw iązków  z N iem cam i. A  przecież ślady w szechstronnej dzia­
łalności Karola w  N iem czech są zupełnie oczyw iste, choć z drugiej strony w iększą  
część czasu spędzał on w  Pradze, o Czechy też w yk azyw ał najw ięcej troski i dba­
łości. Sporną pozostaje kw estia  in tensyw n ości i rozm iarów  w p ływ ów  niem ieckich  
w  Czechach w  dziedzinie szeroko pojętej kultury, nie da się jednak przecież ca ł­
kiem  ich  zanegow ać. Słusznie podnosząc przyw iązanie cesarza do Czech, do m iejs­
cowej tradycji, autor przesadnie jednak — czyniąc to zresztą na użytek  polem iki 
z opiniam i niektórych historyków  niem ieckich  — lekcew aży cały ów  kontekst n ie ­
m iecki w  życiu i postępow aniu  Karola. N aw et pisząc o takich  spraw ach jak  Złota
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Bulla, sejm y z udziałem  przedstaw icieli państw  i m iast niem ieckich, tw orzenie  
Landfriedów , które odnosiły się w łaśn ie  do terenu N iem iec, rozw aża te w szystk ie  
problem y w  ram ach „Rzeszy R zym skiej”, określenia „Rzesza N iem iecka” a naw et 
„N iem cy” starannie unikając. P rzeciw staw iając s ię  w ie lu  starszym  ujęciom , które 
określały Karola g łów nie jako cesarza N iem iec, J. Spëvâcek m ów i o nim  w yłącz­
n ie  — i chyba w padając w  drugą skrajność — jako o cesarzu rzym skim  i królu  
czeskim.

P ow iedziano już w yżej, że J. Spëvâcek znacznie lep iej czuje się na gruncie 
historii politycznej. P otw ierdzają to partie książki pośw ięcone problem atyce k u l­
turalnej i społecznej. W rozdziale om aw iającym  politykę kulturalną w ładcy n ie  
ogranicza się do w skazania pew nych tendencji i k ierunków  rozw ojow ych, ale podej­
m uje próbę przedstaw ienia całokształtu  życia kulturalnego epoki, uw zględniając  
piśm iennictw o, budow nictw o, sztuki p lastyczne, obyczaj oraz początki teatru w  C ze­
chach. N iestety  jest to jedynie — choć trzeba przyznać że bardzo szczegółow e i sta ­
rannie sporządzone — zestaw ien ie inform acji.

P rzedstaw iając postać Karola IV  na szerokim  tle  epoki autor w  odrębnym  
rozdziale charakteryzuje społeczeństw o czeskie w  jego przekroju pionow ym  i po­
ziom ym . N iektóre z w yrażonych w  nim  sądów  budzą jednak — zrozum iałe, 
uw zględniw szy dotychczasow y stan badań — w ątp liw ości. L iteratura przedm iotu  
daleka jest jeszcze od zadow alającego w yjaśn ien ia  podstaw ow ych procesów  spo­
łecznych zachodzących w  C zechach przedhusyckich. D otyczy to na przykład m ało  
rozpoznanej k w estii rozw arstw ienia szlachty czeskiej. J. Spëvâcek podkreśla tu  
m otyw  w alk i k lasow ej pisząc, że ubożejąca niższa szlachta chętnie oddaw ała się  
rozbojow i, który był przejaw em  takiej w łaśn ie  w alk i. Tym czasem  badania
F. H o f f m a n n a 7 w ykazały , że w  bandach rabusiów  uczestn iczyli przedstaw iciele  
różnych w arstw  i grup społecznych, którzy grabili bez różnicy zarów no b iednych  
jak bogatych.

W tradycji h istoriograficznej postać Karola IV ujm ow ana była niejednolicie. 
N azyw ano go „księżym  królem ” dla uw ydatnienia rozlicznych zw iązków  m onarchy  
z duchow ieństw em  i kościołem , przydaw ano m u także m iano „ojca ojczyzny”. 
J. Spëvâcek usiłu je  odrzucić zarów no „czarną” jak  i „białą” legendę i nakreślić  
oparty na faktach  obraz Karola IV jako postaci działającej w  określonym  czasie  
i w arunkach. W końcow ym  fragm encie pracy autor dokonuje analizy profilu p sy ­
chologicznego Karola. Próbę tę należy uznać za udaną, zw łaszcza w ów czas gdy  
zwraca on uw agę na polityczny racjonalizm  i w p ływ  dośw iadczeń życiow ych na  
postępow anie w ładcy. Trafne też w ydaje się usytuow anie postaci Karola na pogra­
niczu średniow iecza i prądów  hum anistycznych, w  epoce przełam yw ania się starych  
i now ych idei. P rzyw iązując w ielką  w agę do racjonalizm u Karola J. Spëvâcek zbyt 
pochopnie chyba kreuje go na poprzednika M achiavellego, staw iając tezę o „po­
dw ójnej” m oralności Karola. To prawda, że zarów no dla pisarza w łosk iego jak  
i dla Karola dobrem najw yższym  było silne, zjednoczone państw o i obaj dopusz­
czali w  realizacji tego celu  środki m oralnie naganne, a le  daleko przecież K arolow i 
do zim nej bezw zględności „K sięcia” M achiavellego, który potępia np. zbrodnię 
polityczną ze w zględów  ątycznych, a le  dopuszcza jej użycie jako skutecznego środka  
działania.

Praca została uzupełniona bardzo obszerną bib liografią rozum owaną, w yczer­
pującym  rejestrem  w yd aw n ictw  źródłowych, a także indeksem  im ion, geograficz­
nym  i  rzeczowym . Poza tym  trzeba podkreślić p iękne w ydanie dzieła z licznym i 
ilustracjam i w  tekście. Jego u k azan ie 'się  należy uznać za w ażne w ydarzenie w  m e-

7 Μ.ίη. F. H o f f m a n n ,  K povaze  drobné vä lk y ,  zaś ti  a nasilnÿch cinû pfed  
husitskou revoluci,  /[w:] Poeta akadem iku  V aélavu  V an ëckov i k  70 narozeninâm,  
Praha 1975, s. 58—75.
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diew istyce czeskiej. Z ebranie w  całość tak  bogatego m ateriału  i podporządkow anie 
go określonej koncepcji pisarskiej to n iew ątp liw ie  pow ażna zaleta recenzow anej 
pracy. A  że jednocześnie obfituje ona w  w ie le  sądów  i interpretacji dyskusyjnych, 
prow okujących do polem iki, to także w  dużej m ierze trzeba zapisać na plus 
autora, który n ie  ogranicza się jedynie do beznam iętnej, „zobiektyw izow anej” 
relacji.

B iografistyka po okresie kryzysu, w  ostatnich latach, w  oparciu o now oczesny  
w arsztat badaw czy, w ydaje się  przeżyw ać p ew ien  renesans. Potrzeba przybliżenia  
bohaterów  przeszłości i ich działań, odczuw ana jest w  dalszym  ciągu bardzo silnie,
o czym  św iadczy także n iew ątp liw ie  w ielk i, sukces czyteln iczy książki J. Spëvacka, 
której 73 000 nakładu p ierw szego w ydania rozeszło się w  C zechosłow acji „spod 
lady”.

Wojciech Iw ań czak

Carla Rahn P h i l l i p s ,  Ciudad Real 1500— 1750. G row th , Crisis, 
and R ead ju s tm en t in the Spanish Economy, H arvard U niversity  Press, 
Cambridge, M ass.—London 1979, s. VIII, 190.

P ani Carla Rahn P h i l l i p s  postanow iła zbadać h istorię Ciudad R eal w  la ­
tach 1500—1750, a w ięc  w  okresie gw ałtow nego w zrostu potęgi H iszpanii w  X V I w . 
i rów nie gw ałtow nego, a n ie  m niej zagadkow ego jej upadku w  X VII w. U czyniła  
to w  przekonaniu, ~że dzieje tego m iasta dostarczą jej m ateriału  do w yjaśn ien ia  
procesów  społecznych i gospodarczych zachodzących w ów czas na P ółw ysp ie Ibe­
ryjskim , a w ięc  zrozum ienia przyczyn w łaśn ie ow ego w zlotu  i upadku H iszpanii, 
w ciąż tak  bardzo intrygujących historyków .

Ciudad R eal było m iastem  szczególnym . Od sam ego początku w yznaczono mu  
specjalne funkcje w  polityce w ew nętrznej m onarchii h iszpańskiej. Założone w  1255 r. 
(lub m oże dopiero w  1262 r. —  data jest sporna) przez A lfonsa X  M ądrego, króla  
K astylii, początkow o tylko jako m iasteczko V illa  Real, w  sam ym  sercu w ielk ich  
posiadłości k alatraw ensów  w  La M anczy, m iało być ostoją w ładzy królew skiej 
w  bardziej odpow iednie m iejsce, do Grenady. M imo to Ciudad R eal pozostało  
Za usługi oddane dynastii kasty lijsk iej w  w ojn ie  z Aragonią uzyskało w  1421 r. 
status m iasta i przyjęło nazw ę Ciudad Real. Pozostało nadal w iernym  sojusznikiem  
m onarchii. Było silnym  ośrodkiem  Santa Herm andad. W 1483 r. za lojalność w obec  
M onarchów K atolick ich  zostało w ynagrodzone stając się  jedną z siedzib in k w i­
zycji; przen iesien ie trybunału inkw izycji w  dw a lata później do Toledo było ciężkim  
ciosem  dla prestiżu m iasta i jego zam ożności. W 1494 r. uczyniono je z kolei sie­
dzibą w yższego sądu, C hancilleria, ale i tę . in stytucję w  1505 r. przeniesiono  
w  bardziej odpow iednie m iejsce, do Grenady. Mimo to Ciudad R eal pozostało  
w ierne koronie i ty lko raz zbuntow ało się przeciw  niej biorąc udział w  1520 r. 
w  pow staniu  comuneros  przeciw ko K arolow i I (bardziej znanem u jako cesarz K a­
rol V). Pozostało m iastem  m ało znaczącym  w  polityce i gospodarce m im o, że za li­
czano je  do najw iększych  m iast kastylijsk ich . W okresie potęgi H iszpanii w  X V I w. 
stare m iasta k asty lijsk ie  traciły  znaczenie bądź na rzecz w ielk ich  centrów  habsbu- 
skiego im perium , leżących poza granicam i Hiszpanii, jak Neapol, A ntw erpia, Vera  
Cruz, M eksyk, Potosi, bądź na rzecz hiszpańskich m iast nadm orskich utrzym ują­
cych kontakty z N ow ym  Św iatem .

Poza tym  jednak Ciudad R eal było dość typow ym  m iastem  hiszpańskim  i d la­
tego jego losy  m ożna uw ażać za reprezentatyw ne dla ogólnych procesów  społecz­
nych i gospodarczych H iszpanii habsburskiej. W Ciudad R eal ponad połow a  
m ieszkańców  — nie licząc żyjącej w  nim  szlachty i duchow ieństw a — utrzym y­


